
Pojedynczy numer 10 groszy.
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, Adąo^ Redakcji, i Admsnistrąćji W ągro\^Sc, ul. Kościuszki 5 .'T e k  1-26 
, ( ig lo sz e rjł 12 g roszy  Wiersz milim.,. na/ątron ie J  jam.- .„Reklamy na 
. stronie k jam . : na l-szej" stronie 50 groszy, na  nast. 40 gr z*. Wiersz 
•. miłiin*.' W  dziale .^Nadesłane* 140 groszy i a  m ilim etr • [>Ja pośzuktr-1’  
jących pracy 20% whiźlę Przy .powtarzaniu" udziela ^się " rfcbatu 
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Hitlefa wy wołało poruszenie wAnglji

, Lk) n d y n, 15. 2.
^zamieszcza' oświadczanie jiiin. Mie 
rdzińskiego"; złocone 'w Sejmie w! 
.sprawie Wywiadu Hitlera ^raz #z«-; 
rceg- -głosów -dzienników polskich,^
. stwierdzają, źe-opinja polska bardzo"
• ostro.. zareągowa2a na lżądaryfe zwrotu
J.." z W. korytarza5 polskiego/*- *
• „Daily -Telegraph"; pisząc' o obu-' 
jjrzeniu, jakie-, zapanowało W- Polsce,
twierdzi, ie  nigdy jeszcz^ żądanie 
kanclerza niemieckiego zwrotu „ko­
ry tarza." w takiej fQrmie;<hie było 
postawione. Dziennik podkreśla, że 
wywiad Hitlera wy wołał p rzygnę­
biające wrażenie w 'Genewie i po-

• wołując się na -niewymienioną, ale au­
torytatyw ną ; -osobistość genewską
wspomina,. ie  wobec ;tegó ęfe można'- 
żądać od Polski, aby się rozbroiła. 

V; „Daily Telegraph*. dowiaduje się
• że od pewnego czasu Niemej łudziły 
' się co* do tego, że uda im; się na­

mówić" wpływową osobistość fran­
cuską do wystąpienia otwarcie w 
roli championa rewizji postanowień 
terytorjalnych traktatów pokojowych. 
Ponieważ jednak oczekiwania te za­
wiodły. Niemcy postanowiły obecnie 
przejść do innej formy rozpoczęcia 
polityki rewizjonistycznej.

„Daily Express“ obecnie cytuje 
głosy prasy francuskiej o wystąpieniu 
Hitlera przeciwko Polsce i stwierdza, 
że cała opinja francuska stoi po 
stronie Polski i zdecydowana jest 
bronić praw Polski.

Szczególnie charakterystyczne jest, 
że żaden z dzienników londyńskich 
ani jednera słowem nie wspomina o 
koiĘjinikąęie Biura. Wplffa i nikt ..nip_ 
zwrócił'-: najmniejszej uwagi ha rźfa-- 
korne" zaprzeczenie Hitlera co do 
prawdziwości wywiadu, traktując 
pierwotny-łekst *• „Sunday Expęes^“ 
jako oryginalny i jedynie miarodajny. 
Jedynie. „Manchester Guardian": żd-‘. 
mieszczą sprostowanie wywiadutiit-"-" 

?lera, jedrfkkźe bezpośrednio po^tegi*.' 
zamieszcza oświadczenie pos. Mie- 
dzińskiego.

, ..- f Echa  ̂berlińskie

Prasa angielska, llera, £ udiiel<łpy:* ańgielskieipif „Sun.-. 
Inift ihin. Mie- i-dajr Expr*sśV'^wy wdłał^ w ^Polsce.

^Dzisiejszy socj ali.stycśnyv.j,Vofw arts" 
> Omawiając obszWpi^- stanowisko
.Polski w tej .spraMe-:-cytuje kemem.'
•i.-. * «... ‘ #.1- ’?■'/-* v łt.. »------ > -

1 tarż Ć.“,. .jafcim^ząo^patrżoho
■ w.ywjad;'przytaczając,dosłowne zdiv- 
• nie : . „Polaka, wdzięczna* jest Hitle- 

r""',vi," iż póka-z&ł jej swe piratydziwe
ir-7*" -"' "l 1 : - • : "

rowi 
oblicze.1 
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burzą śnieżna: z błyskawicami
:i'1grzmot«mi nad Śląskiem Optilskim [ %

! 1 * Nflfl ' miflttłAm ‘W  ńSwlU* Z‘Gliwic donoszą: • • Nad," miastem 
;przesjs$a ŵ r-wto(4k< ra^o ciężka burzą 
•tsnieżńa, połączoiaia z błyskąwidami i grzmo- 
Jan iiJ  Cąłą ,. ęrkoljća *. .wbldi; dótychczajs 
-ód--śniegu, =pokryła ..sję -W krótkim cza#- 
: sfer. nową ^o'w|oką:‘śnieżną. ;

1 i !* i-
r̂?'.* 2 *

W r o cta^w, *15. 2. We wtorek !w 
godzinach ^porannych Wyładowała się 
nad łocłąwlem tgwaltijwna burza, kto - 
rej 'towarzyszył ’ silny opad-; śnieżs> 

Także z gór śląskich donoszą o z?

wiejaęh-śnieżnych. -W niektórych dżieł- 
nicaeh" Wroćławia ".przewody elektryczna 
zostały "uszkodzone.. :r.
Piorun uderzył w* trąmWnj'wj Berlinie

B .erlin ; .15 2. tW ę_wtoręk.w go­
dzinach .^orąnnych. prżeśzła -nad rstołką 
Kzeęzy burza, połk^żona; ^silnym . (̂ $7.-, 
dem, śpieźhym; " Wr^bltóu -.placłfpAle^

. s^ndrą1-piorun uderzał- ^ » ’óz:lh;imwa- • 
, jówy: :Mimo., siereg^>.dal$ż>ćłi^"|i|)runó Wj 
- "żadna szkoda rfie powstaiła.-"- ?iJ
r

Trzy trony bałks ńskie zachwiane?
Paryż ,  15. 2. W Paryżu rozesz 

siq fantastyczne pogłoski, że trony irzotn 
królów bałkańskich, a to Karola ru­
muńskiego, Borysa bułgarskiego i Ale­
ksandra jugosłowiańskiego są w nie­
bezpieczeństwie.

Królewska rodzina rumuńska miała 
podobno udać się samolotem do Biało-

ł « gdyż nie jest pewna swego życia" 
Król ’ Borys bułgarski zagrożony jest 
wzrastającym komunizmem w swoim 
kraju, a stanowisko króla Aleksandra 
ma być podminowane skutkiem separa­
tystycznych dążeń Chorwatów i zabor­
czych zamiarów7 imperjalizmu włoskiego.

*2. Brasa berlipska^j Tdla państvy:, -z łttórem Cf raecja -zwią- 
pódaje wrażenie, -jakie wywiad H'i|-:j, ;ranaJest ^ojtis^a^i.-

mu n d ur,u u rat o wał życie  
- policjantowi : f,

- K;a;tt) w i ę e, 3k*5i^j We wtorek .
. o godz. 3-rcięjcjrąd * ranem patroli^ą1 • 
cy policjant - Ząwódziu spdtkąf-
3-ęh oso.bMî ó.ŵ - idących w kierunku.

.Mysłowic. ;v'.v
i"* Kiedy żklhiefzał lcfi wylegitymo­
wać, jeden * ;  zatrzymanych dobył ^  ___, ____

■rcwol.Werti i wy-strzelił" ̂ ió policjanta. , tryczną oraz -różne prŻedntioty. -Pie- 
Kula przeszyła . płaszcz' i odbiła się tras przyznał sie, Tże tej Samej nocy
o guzik rhundifru 

‘że policjant hie 
szwahku.' • •• •

Sprawcy zaczęli uciekać, zaś po-

się
Ha piersiach, iak, 
odniósł żadUego

r^icjant wystrzelił, \ kranii.J jednego 
:z .- nich w n o g ę y - Dwaj pozostali 
;ti'dófcfi. Rannego; potiięjant ptźytrzy- 
:mał;. okazał się-b-ini .Alfred--Pietras 
z Sdsnowea. r' " -

Znaleziono, pr^y bim .-wytrychy, 
łom żelazny, k^eązbze* . larripk# elek-

Głos ostrzeżenia dla francuskich
pacyfistów

P a r yjżj 15v 2. W korĆąpODcfen- 
ćji- ż Genewy ,P-ertinax zaznacza, że 
trudno' pomyśleć, aby armją-.frairbu- 
ska mogła być •zredukQwang;.yełaśnie 
w, cłjwili, gdy każdy dzieńrpęzynosi 
jej.ostrzeżenie, że trzeba stą^ czujnie 
.ha-dtęąży. ',Sgrąw^ "hirtenbebąka,,pro- 
iiróktpące oświadczenia- Hi#era>i-t. d. 
wskażują wyraźnie na-' powstawanie 
'spisku prżeci.wkti. traktatowi: wersal­
skiemu, a głównie przeciwko"jego 
klauzulom terytorjalnynr, krtór-ycS po- 
„stanowienił mają wido^zpeizoąęźenie

- Polską ani pąństwa "M. En- ' 
te n ^  ttie przyjmą programu franci?- 
skregb." co do redukcji zbrojeń bez 
rekbótpensat. Należy -nawet dodać, 
Źe. Pofśka -r- jest to .zbawieunem o- 
strzeźeniem — wyraźnie zaznaczyła 
podcząj "poniedziałkowej dyskusji’ w 
Sejmie, "że odmówi swej zgody nie- 
tylkp na deklarację z ,dnia 11 grudnia 
1932 r., .-dotyczącą równouprawnienia 
zbfojeń, lecz 'równieżj iyćo do klauzul 
militarnych francuskiego planu o or- 
gśhfzabjl pokoju, który jest'w  stacje • 
dostarczyć Niemcom rezerw, jakich 
im p o  1J latach po-; wojnie; zaczyna ! 
brakować.
. .. Polska nie chce-kredukowab;-Śvgej 
ariUji^jale nie chce też zgodziń się^na 
zwjękjśzePle armjł niemieckiej^; : ; l 

Francja nie powinna^j śi£>m 'o|e:: 
żflprńjtjoioMfc: że w momencie, w jakim 

się;.obecnie Europa, "»*•»• "

przyznał śię, ;że tej Samej nocy 
z towarzyszami:'iyłamał się do.jędnej 
ze- szkół w Katbwicich. /;Ż£ zbie­
głymi zarządźonó pośćg. >*>"> . i d.-\

m .........

Targi Katowickie
W czasie od 24-go maja do 8-go 

czerwca 1933 roku odbędą się nar 
Śląsku tradycyjne IV Targi Kato.- 
wickie, urządzane przez Śląskie To­
warzystwo Wystaw i Propagandy 
Gospodarczej (Katowice, ul. Stawo­
wa 14, tel. 71).

Motywem dla którego Instytucja

organizująca nie waha się :w najcię-- 
ższych czasach dpłożyjó uciążliwych' 
starań.-nad umchomieniern tęgor-ócz-. 
nych" Targów — fest- ehę^pćłpego 
współdziałania ze spbj ećźe ń słw e m 
w przetrwaniu 'obecnego przesilania 
gospodarczego, 'dążenie do wzmoże­
nia ogólnej konsumeji i ud^ał w.

'mgtejsze dkrbjeriie:francuskiej otgśi- 
ńfziójł wojskowej jest w stąńie-.^- 
byb może;:— przyśpieszyć katastroję. .

pow^zećhny^f^;wysiłku :-nąd ••bbfnj'. 
czę.ściówem . utrzymaniem- w r.ucmu : 
wańsżtató.w wytwóręiośpi. U.J‘ pfńfcy. ■ 
Ddtybhczaśd We wyniki Tarnów a ;.Wy- - 
kąztij<fzeezyj$viste zwiększeńia ruchu, 
handlowego,, powodują zamówienia' 
i wjemagają obroty o razi", wywóz, ’ "
w aró łF ,K lę czą  zatem godną ..-naj-.- 
więkśzpj. u-iyągi iy przeżywaoym; o.-i 
kcóśię; jest fakt, .̂ ,ę Targi,Katowickie 

Aktywnym" współczynnikie$o. bu- 
-. *zeńiS; :^atrjótyzm u '. gospodarczego..."

*

S* . ., •' :; " gj»
... Ów, P W,.konnegó",T zw. „Krą- 

i ktiśó‘* ? vha zasadach listaloijycb pr.zęz;. 
i rmnif|tja sprA^ Wojskowych. ZZaskdy- 
- dńgahśowantą, j*,Krakusów" -grzbwfi:
. dnją;!m.;in. ^tosow^ieCulg w-.nąfełą- 
damś obowiązku dóstąrcźaniąi -pod-- 

' wód^mirjnyóh^ na iys.ti w^aścinjeli 
4 konig.jktórtzy oddadzą sjpe;konie:na 
; o ig a^ ac j^  P W; kón^sgp/J Ponreiy.ąź 
• zaleź,Śb..to * fc ^ z k f i^ n /ę k h ^ m ie " ^  
;'0d ’ ‘ ^Kjoferesowąnia się iy|Śś.ęicięIi 
jkonj,4 ininist^r v spraw ;-wojskpwy-ch"
;speźgftńynt ókół-Aiki-em pblęćill* -ażeby:
'wojewodowie, wy d|l 1 t :̂ ai^Xd-zżń.iaf, 
•załeć^jąć pb-wz-i^pj^ J:pdpQV îediił.{:h 
p^hwał przez- związki kbmunąlne/j;
; - - - '  •" V. i '  ■ v " • iji •
i W jrp k-n aje  akademików ;; 
; ;/oza dwatitury uliczne , ^

-L'iv-;.ó wtorek o ■ godzinie,
połudrtię jsapadj yy sądzie okr. 

w.e .t-wowieś przed trybunałem: karno-* 
ar3Mittłstra cyjnynf -.wyrok .w d '^tfd h i o - 

•Wym^pfócęsie’ odwoławczym^na 1.9 
akademików, skazanych w; IhwojM 
czasiś; przez Starostwo grodzkie ha 
różna kary; za udział ^-Awanturach 

.ulicznych w listopadzie z. r.
W szczególności studenci Wilk 

i Uźyński skazani zostali na grzywny 
po 50 zł, względnie po 5 dni aresztu, 
Fk.g',-1 .i Baczyński po 30 zł, wzgl. 
3 dni aresztu, Olszewski, Barbecki, 
Rosół, Wiśniewski, Jaskólski, Popła­
wski, Sawicki, Krawczuk, Sobolew­
ski, Blicharski, Śliwiński i Rysiecki 
po 20 zł grzywny, albo 2 dni aresztu. 
Slezanowskiego, Balicę i Wdowiaka 
uwolniono.

Podczas ogłaszania wyroku jeden 
ze świadków, studęnt prawa Micha­

łowski zAsłabł i dostał krwotoku. 
.'Pogotowić ratunkowe-Śjdwiozło "go 
•do, do mu--.ą kaderp ickiegćrp.rzy • uł. -Lo- 
.iźińłkiego.

Ks. p r a ła t  G aw lina  — : .. 
b isk u p em . RolóWyńi W. K  T

ż.". Rzym,'<4-5. 2. Wczoraj Ojciec-- 
•św-, zwolnili że . stanowiska biskupa 
polowego Wojsk/ Polskich "ks. bisku­
p a  Galla,"Wi.ąnująć- g^.rówBOcżeśnie 
jąrrcybiskupem, • a na ."jego miejspę. 
-wyznaczając 'ks. prałata Józefa 'Gaw- •" 
•lina, probosz£zAe:"vfr - Królewskiej 

"‘Hucie. , ; • *.
--- . ■ i ... . .  - -
'? y  W B yB m iu  p o jaw iły  się  *• 

... fałszyw o lOd-złotówki
' B y t  ó m,;‘.-„Bójięją niemiecka -w By- 
Jpmju prd^ft4'4f-^.^pd"zeBia«5^- sprawie- 
.ywykrycia: fatsżywych-.pa^kich banknotów 
-łOO-złotowyeh. ' 3‘s 1
ł  Przed kHks dniami; niewy kry ty do-: 
tychczas osą^mk ;wymienił -w sklepach 

,Tw Bytomiu - kiW  jK^ll^otów 100-złoto-- 
wych, które dkażhły-się fałszywe, -gą 

: one nieco mniejsze ód banknotów prąw- • 
dziwych. Dotychczas; nie natrafiono 

;.ńa ślad fałszerzy; ,'ańf- kolporterów fał­
szywych banknotowi-. . ' .

O kropny W ypadek w  k o p ą lń i 
; S w ; J a ć k a

„K^akusyi‘--odtf ziały konMPWJ
* J  W a r s;-"ż a w-a,- i 5". 2.V P^ś{wó-- u. 
wy- ;'UrząQtrWychowania ^Fizycznego-1 
GP-W* przystąpił / dój organizbwanfi* r,..r

Z Królć-Hutjc;donoszą; :W vpqd-- 
żiemiach. kopalntJ*św>:- Jacka,.'- Póle. 
W scbednieJ .riąleżąęęj ■ do 'polskich' 
kopalń skarBowyęb;., wydarzył . się 

•Iwe wtorek.-ttajiczriy:WypadekV-> P 
-Mi-anowucie podczas; rozsadzania": 

Węgła nabdjl^n'7-ijyn-afn(towem*dw»f' 
;.gśi:nicy, , znajdująoy : .sięJtiB  blfśkgr 
łhiejsca ,vv^£)tipu,-r."odjiłeślł *.A.t|asgnir 
Vtany. Jednemu ;z nięhr ■ janowfc 

baczowi; wyhticłi I5try.prfli.ł.'aęzy:-‘
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Ten, który jest o jc e m  skautingu
Ubiegły rok szeroko po Polsce 

rozniósł imię harcerskie — skautowe 
Międzynarodowy zlot skautów wod­
nych i takaż konferencja skautek w 
Polsce tudzież słowiański obóz skau­
towy, to przyczynki roznoszenia 
imienia Baden - Powella.

Lord Robert Stephensen Smyth 
Baden-Powell, generał w st. sp., 
kawaler Orderu Odrodzenia Polski 
i innych wysokich zagranicznych 
odznaczeń, skaut naczelny z góry 2 
roilj. międzynarodowego zrzeszenia 
braci skautowej, urodził się w Lon­
dynie w dn. 22 lutego 1857 r. Ojciec 
Roberta, profesor uniwersytetu w 
Ozfordzie odumarł go w 3 lata, po­
zostawiając malca w opiece matki 
i trojga braci. Z ukończeniem 11 r. 
mały Robert B. P. zaczyna chodzić 
do szkół. Już w tym czasie pizeżył 
pierwszą wyprawę, która niewątpliwie 
obok szeregu innych wpłynęła w 
duźein stopniu na późniejsze zesta­
wienie potrzeb wychowania mło­
dzieży. B. P. mówi o tem tak:

„W czwórkę zbudowaliśmy sobie 
kuter i postanowili odbyć podróż 
dookoła Anglji i Szkocji. Kapitanem 
załogi był najstarszy brat Wasington. 
Robert spełniał poślednie funkcje 
zamiatacza, umywacza i kucharza. 
Na pierwszy raz miał przygotować 
zupę fasolową. Coś nie bardzo tam 
było w porządku, skoro kapitan za­
wyrokował i rozkazał: Frank siądzie 
przy nim i będzie pilnował, aby całą 
tę papkę zjadł sam". To poskutko­
wało: Powoli, przy współpracy talentu, 
energji i skautowania B. P. rósł w 
mistrza.

W 19 r. życia ukończywszy szkoły, 
po zdaniu z wynikiem bardzo dobrym 
egzaminu, wstępuje do wojska jako 
kawalerzysta i odgrywa jako podpo­
rucznik 13 p. huzarów do Indji An­
gielskich. W r. 1884 jest w Natalu 
w Afganistanie, biorąc udział w wy­
prawie do kraju Bechnanów, 
w r. 1888 bierze udział w wypra­
wach przeciw powstaniu Zulisów 
jako adj. generała Smytha, 1890 r. 
jest na Malcie, gdzie będąc w spo­
czynku, organizujerozrywkowe kluby, 
zawody, teatry i koncerty dla żoł­
nierzy i marynarzy oraz tubylców, 
w r. 1896 widzimy B. P. w wypra­
wie przeciw zbuntowanemu, dzikie­
mu szczepowi Matabellew, po której 
zostaje mianowanym pułkownikiem 
pułku dragonów w Meerut w Indjach. 
Pe wybuchu wojny Anglji z Repu­
bliką Południowo Afrykańską w r. 
189f na pułk. B. P. spada odpowie­
dzialność za jej przebieg. W czasie 
tejże przy obronie Mefekingu, głów­
nego punktu strategicznego tej wojny, 
zachodzi fakt zorganizowania przez 
lorda Cecila, szefa sztabu, drużyny 
chłopców na polecenie i według 
wskazówek B. P. Po ukończeniu 
wojny w r. 1902, B. P. zostaje mia­

nowany Generalnym Inspektorem 
Kawalerji Brytyjskiej. Od roku 1910 
oddaje się wyłącznie ruchowi mię­
dzynarodowemu skautowemu.

Zastanawiając się nad rozwojem 
Harcerstwa w Polsce i stosunku te­
goż do twórcy skautingu gen. R. 
Badęn - Powella, stwierdzić musimy, 
iż jemu zawdzięcza Harcerstwo bar­
dzo wiele.

S. p. A. Małkowski, jeden z 
twórców Harcerstwa polskiego tak 
opisuje stosunek B. P .:

Pierwszy raz spotkał się B. P. 
z harcerzami polskiemi na zlocie w 
Birmingham w r. 1913. Kiedy po 
pozdrowieniu Orła Polskiego na zie­
mi angielskiej i przemówieniach w 
raporcie drużyny polskiej wspomnia­
no o naszych warunkach politycznych,
B. P. skrzywił się i nie chciał słu­
chać. Kiedy jednak mu wytłomaczono, 
jak my Polacy rozumiemy nasze o- 
bowiązki, przytakiwał i nie tylko ży­
czył powodzenia naszemu ruchowi, 
ale i całemu krajowi — Polsce. 
Orła srebrnego, wręczonego B. P. 
przez p. Nowaka, nosił przez kilka 
dni zlotu, natomiast oznak innych 
narodowości nie nosił.

Aby całkowicie zrozumieć zna­
czenie tej chwili, trzeba sobie uprzy­
tomnić, że całość nie działa się w 
czasie, kiedy wszędzie na szerokiem 
świecie posiadamy przedstawicieli 
naszej Rzeczpospolitej, ale blisko 20 
lat .wstecz, kiedy mapy i słownik 
geograficzny angielski uczyły „Pol­
ska, wielkie terytorjum, Cesarstwo 
Rosyjskie", a brat stryjeczny króla

ang. zwiedzając zlot zapytał naszego 
drużynowego „Sind Sievon W ien?“, 
(Czy pan z Wiednia) gdyż mu po­
wiedziano, że ma przed sobą skau­
tów z „Austrian Polaad".

Nie mieliśmy w tenczas swego 
państwa, a już skauci polscy zostali 
tam uznani nie za Rosjan czy Au- 
strjaków polskiego pochodzenia, lecz 
za Polaków.

Sedlaczek, długoletni skaut na­
czelny Polski, pisze dalej: Dowód 
życzliwości B. P. mieliśmy i w ro­
ku 1920, kiedy to drużyna polska 
nie mogła jechać na zlot międzyna­
rodowy do Anglji, wysyłając jedynie 
telegram. B. P. odpowiedział listem, 
w którym czytamy:

„Z głębokiem żalem otrzymaliś­
my Wasz telegram"... „Ten tele­
gram został odczytany na ogólnej 
zbiórce skautów obcych na zlocie, a 
będących przedstawicielami 22 róż­
nych narodów. Skauci prosili mnie, 
abym Was zapewnił, że głęboko 
współczują z wami w ciężkich cza­
sach, jakie Kraj Wasz przechodzi 
i o ich braterskiem stosunku do bra­
ci skautów w Polsce".

Pierwszym Polakiem, który na 
temat skautingu z B. P. korespon­
dował, był śp. E. S. Naganowski. 
Jemu to B. P. dostarczał pierwszej 
literatury skautowej, jego to ostrze­
gał, że gdyby skauting polski miast 
być bez Boga, lepiej żeby go nie 
było. Nie dziwi nas zatem, że mło­
dzież tak nasza jak i innych naro­
dów z naprężoną i pełną tchu pier­
sią oczekują spotkania się z ojcem 
swojero, pozdrawiając go wielkiem 
wyciem. L. G.

W Rosji przez miesiąc nie wolno się żenić
M o s k w a, 13. 2. W związku z wy­

dawaniem paszportów zamknięto wszy­
stkie urzędy stanu cywilnego w Sowie­
tach. Narazie nie może się w Rosji 
nikt żenić, ani rozwodzić.

Rozporządzenie to obowiązuje do 5

marca i może być przedłużone na jeden
miesiąc.

Jest to jeszcze jeden dowód, do ja­
kich dziwnych fenomenów z punktu 

-widzenia prawnego i życiowego dopro­
wadza gospodarka sowiecka.

Od 15 bm.
p r z y j  m uj  ą

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E
abonament na „ G L O S  W Ą G R O W IE C K I"  na mieś. marzec.

S zczegó ły  wykrycia tajnej mennicy
w  S z a m o tu ła c h

S z a m o t u ł y ,  14.2. W Szamo­
tułach doniesiono policji o pojawie­
niu się fałszywych 20 gr., 50 gr. 
i 1 złotówek na terenie tutejszym. 
Policja wszczęła energiczne docho­
dzenia, które uwieńczone zostały

pomyślnym wynikiem. Zarządzono 
rewizję u niejakiego Świnki Tade­
usza, u którego znaleziono odnośne 
przybory do wyrabiania bilonu. Nadto 
ujawniono wspólników fabryczki 
fałszywych pieniędzy. Aresztowano
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C złow iek /cióry A upił JEondyn
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Uważam, że pański punkt wyjścia 
jest błędny, — powiedsiał pan Holden 
z przemiłym uśmiechem.

— Czy wszyscy tak sądzą?
— Wszyscy z wyjątkiem mojego kre­

ślarza, — powiedział Holden z takim 
samym uśmiechem.

Miała to być odpowiedź uprzejmie 
miażdżąca, fakt, że tylko ludzie niedo- 
świadczeni i zajmujący podrzędne stano­
wiska w budownictwie mogli podzielać 
zdanie bogatego dyletanta, bawiącego 
się w tworzenie projektów budowlanych.

— Pański kreślarz ? — spytał Kerry. 
— Czy to nie ten młody człowiek, któ­
rego znam? — Zwrócił się do swej se­
kretarki.

— Zapewne pan Bray, — powie­
działa Elsie.

— Właśnie, — stwierdził pan Hol­
den. — Otóż ten młody człowiek ma 
zupełnie fantastyczne teorje. Jest on 
wytworem tego wykształcenia, które na­
zwałbym wykształceniem „Kursów Wie­
czorowych", — same teorje i nawpół 
strawione wiadomości. Wyobraża sobie, 
że można wskoczyć w centrum Londynu

i centrum to rozepchnąć.
— H-m, — mruknął King Kerry w 

zamyśleniu.
— A pan nie radziłby mi przebu­

dować powiedzmy... Tottonhamx Court 
Road ?

Budowniczy zawahał się nieco.
— Nie, — odpowiedział. — Cóż 

innego mógł powiedzieć po swoim arty­
kule ?

— Bardzo mi przykro, — odrzekł 
Kerry, — bo chciałem pana prosić o 
skreślenie planów, ale naturalnie nie 
mogę panu powierzyć tego zadania jeśli 
nam brak entuzjazmu.

. — Oczywiście, mogłoby być coś, 
czego nie zrozumiałem w pańskich...

Kerry potrząsnął głową.
— Zdaje mi się, — że pan rozumie 

wszystko, co pragnąłbym, aby pan zro­
zumiał, — powiedział, odprowadzając 
do drzwi zbitego z tropu pana Hol- 
dena.

Gordon Bray stał za wielkim stołem 
kreślarskim, pilnie pracując przy pomocy 
linjałów i cyrkli nad przerysowywaniem 
szkica swege pracodawcy, przedstawia­

jącego front wyjątkowo szpetnego gma­
chu, który pan Holden zamierzał powo­
łać do. istnienia.

Gordon był przygnębiony. Cel jego 
marzeń zdawał się niedościgły. Nie bę­
dzie się mógł ożenić, dokąd nie zdobę­
dzie stanowiska. Poczucie własnej go­
dności nie pozwalałoby mu na przyjęcie 
udziału w bogactwie kebiety, którą ko­
chał. Nie wiedział nic o rozporządzeniu, 
zawartem w testamencie jej ojca, ale 
gdyby nawet wiedział, nie zmieniłoby to 
w niczem jego poglądów. Każdy męż­
czyzna, gdy kocha prawdziwie, radby 
obsypać ukochaną darami; hańbą jest 
przyjść nietylko z pustemi rękoma, ale 
jeszcze samemu żądać darów. Pełen był 
młodzieńczej dumy i młodzieńczego prze­
czulenia. Sama myśl o przezwisku 
„łowca posagowy" napełniała go dresz­
czem zgrozy, choć nie zasługiwał na 
nie, i nigdy zasługiwać nie zamierzał. 
Mimo, że tylko trzy osoby w Londynie 
wiedziały o jego uczuciu, myślał że ta­
jemnica jego stała się własiością pu­
bliczną, i do szału doprowadzał go lęk, 
źe mogą się znaleźć tacy, którzy ośmielą 
się na drwiny i złośliwe żarty z pięknej 
pani jego serca z powodu jej łaskawości 
dla biednego architekta. Rozpacz dykto­
wała mu myśli zakończenia jakoś tej 
sytuacji, która mogłaby dla niej być 
krzywdząca. Napisze do niej i wyjedzie 
do Kanady. Może kiedyś wróci, jako

również Piszczołę Ludwika, Bąka 
Czesława i Ludwika Faferka.

Fabrykowanie monet odbywało 
się w mieszkaniu Świnki ((rzekomo 
b. student W. S. H.) Same falsy­
fikaty podrobiono] nieudolnie. Are­
sztowani są ludźmi naogół nieźle 
sytuowani. Drogą podrobienia usi­
łowali zdobyć pieniądze na prowa­
dzenie hulaszczego życia.

Ołówek utkwił w tchawicy 
dziecka

Pa r y ż ,  15. 2. W jednej z tutej­
szych szkól początkowych zdarzył 
się tragiczny wypadek.

Jedna z uczenie, dziewięcioletnia 
Mauricette Morciette biegła, trzyma­
jąc ołówek w ustach.

Nagle potknęła się, ołówek wpadł 
dziecku do tchawicy i tam utkwił.

Duszącą się dziewczynkę przewie­
ziono do szpitala, gdzie dokonano 
tracheotomji (przecięcia tchawicy).

W czasie wykonywania tego za­
biegu chirurgicznego dziecko zmarło.

Cała rodzina przeszła na judaizm
Z Sosnowca donoszą o przejściu na 

judaizm urzędnika kolejowego, Mikołaja 
Niedbały wraz z żoną i dwojgiem dzie­
ci. Ojciec przyjął imię Abraham hen 
Abraham, żona imię Sara, a synom, 6. 
letniemu i drugiemu 4-letniemu nadano  ̂
imiona Izaak i Jakób.

Nowe wydawnictwo antypolskie'
Dr e zno .  Ukazało się tu na pół­

kach księgarskich wydawnictwo anty­
polskie pióra Oskara Schlichta pt. „Das 
OrdenslandPreussen" jako tom pierwszy 
serji wydawnictw, poświęconych „do­
robkowi kulturalnego" Zakonu Krzyżac­
kiego na obszarze dzisiejszego Pomorza 
i Prus Wschodnich. Jak zapowiadają 
komunikaty, książka powyższa ma wy­
kazać udział Niemców w kształtowania 
historji tych ziem oraz ma stwierdzić, 
że Rzesza posiada „niezaprzeczone pra­
wo do zabranych jej na wschodzie ziem".

(ZAP)

S p e c ja liśc i d la  sp r a w  
o s ie d le ń c z y ch

B e r l i n .  (ZAP) Stanowisko spe­
cjalisty rządowego dla spraw osied­
leńczych na Prusy Wschodnie, prze­
widziane zarządzeniem ministra wy­
żywiania Rzeszy, obejmie najprawdo­
podobniej radca dr. Diettrich z t. zw. 
„Landeskulturamt" w Królewcu.

700-lecie Kwidzynie
K w i d z y ń .  (ZAP) Z okazji 700- 

lecia istnienia miasta Kwidzynia od­
będzie się w czasie Zielonych Świąt 
(4. VI) wielki wiec p. n. „Erinnerungs 
und Deutschtumskundgebung", na 
który zostaną zaproszeni goście z 
Rzeszy i niemieckich środowisk za­
granicą.

człowiek bogaty.
Wielu młodych ludzi miewa atitie 

rozpaczliwe pomysły, gdy gnębi ichi biak 
getówki. Ze smutnych rozważań zbudził 
młodzieńca dzwonek z gabinetu szefa.

Holden był bardzo zły i strasznie 
czerwony na twarzy. Tłuste jego po­
liczki były wydęte, a okrągłe oczy ko­
micznie wybałuszone, ale nie był bynaj­
mniej w humorze do żartów. Z wście­
kłością, obrzucił wzrokiem wchodzącego 
młodzieńca.

— Wracam od tego przeklętego Jan­
kesa ! — powiedział.

— Jakiego przeklętego Jankesa? — 
spytał młodzieniec. Zaprzątnięty wła- 
snemi myślami zapomniał o sprawach 
swego chlebodawcy.'

— Jeden jest tylke, — mruknął pan 
Holden. — Ma różne idjotyczne plany 
budowlane... wezwał mnie, żeby sobie 
zakpić ze mnie... zdaje mu się... weź pan> 
ten list i zanieść go pan jemu!

Rzucił mn poprzez biurko list w za** 
klejonej kopercie.

— Ma pan, jak mi się zdaje przy­
jaciół w jego kancelarji, — powiedział ze 
złośliwym uśmiechem, wyciągając czek 
z szuflady biurka. — Teraz zaczynam 
rozumieć dlaczego Kerry kupił te grunta 
podmiejskie, które chciał nabyć mój 
klijent!

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZWARTEK, DNIA 16 LUTEGO 1934 R.

Łańcuch składek
n a  budow ę lo d z i podw odnej 
im . M arsz a łk a  P iłsu d sk ie g o

Pan Rybarczyk Józef z Wągrowca, 
właściciel składu obuwia, złożył 
2 zł.

Notarjusz i adwokat p. dr. Mysz­
kowski złożył 5,00 zł.

Razem z poprzedniem pokwito­
waniem 27,— zł.

Wszelkie datki przyjmuje Re­
dakcja „Głosu Wągrowieckiego”.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek, 16 lutego. Ju ljanny  p. m. Ju ljana  
W schód słońca g. 6,50. Zachód g. 16,49 
W schód księżyca g. 00,00. Zachód g. 8,54 
P iątek, 17 lutego, f  P atrycjuszab . w. Don. 
W schód słońca g. 6,48. Zachód g. 16,51 
Wschód księżyca g. 1,31. Zachód g. 9,18 
Sobota, 18 lutego. Sym eona b. m. Maks. 
W schód słońca g. 6,46. Zachód g. 16,53 
W schód księżyca g. 3,00. Zachód g. 9,51

W ągrow iec
Zgłaszanie wolnych miejsc i u- 

wladamianie o nowoobsadzonem 
miejscu pracy. W związku z utwo­
rzeniem z dniem 1 stycznia 1933 r. 
Referatu Pośrednictwa Pracy na powiat 
wągrowiecki ze siedzibą w Wągrowcu 
przy ulicy Piaskowej nr. 15 podaję do 
wiadomości, że zapotrzebowania na pra- 

, cowników wszelkich kategoryj stosownie 
do § 1 rozporządzenia Ministra Pracy 

; i Opieki Społecznej z dnia 15. II. 1923 
r. (Dz. U. R. P. nr. 18 poz. 123) nale- 

-,ży odtąd zgłaszać nie do Ekspozytury 
i Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra- 
<cy w Gnieźnie, lecz do Referatu Po­
średnictwa Pracy w Wągrowcu.

Tak samo ciąży na pracodawcach 
obowiązek uwiadamiania o każdem wol­
iera miejscu pracy lub nowoobsadzonem 
miejscu pracy Referatowi Pośrednictwa 
Pracy.

. Zwracam jednocześnie uwagę, że 
według § 2 wyżej powołanego rozpo­
rządzenia każde zgłoszenie winno być 
zakomunikowane piśmiennie z wymie­
nieniem :

1) zawodu i specjalności poszukiwa- 
. nego pracownika.

2) wymaganych kwalifikacji,
3) czasu na jaki poszukiwany jest 

ipracownik,
4) terminu ważności zgłoszenia,
5) warunków, na jakich poszukuje 

:się pracownika.
Właściciele względnie kierownicy 

przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych oraz pracodawcy rolni obowią­
zani są w ciągu 3 dni po przyjęciu no­
wego pracownika z pominięciem pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
zawiadomić o tern fakcie właściwy urząd 
pośrednictwa pracy, przyczem w zawia­
domieniu tem należy podać imię i na­
zwisko pracownika jego wiek, zawód, 
miejce pracy i datę jej rozpoczęcia oraz 
przyczynę nieprzyjęcia pracownika przez 
państw, urząd pośrednictwa pracy. Wy­
mieniony referat pośrednictwa pracy 
za pośredniczy także służbę domową o-
boitra , .Zaznałam, źe ilekroć w nmejszem
ogłoszeniu :uoWa o państw, urzędach 
pośrednictwa p.cacy, odnosi się to także 
do nowoutworzonego referatu pośred­
nictwa pracy w Wągrowcu.

Pracodawca, który nie zgłosił w u- 
rzędzie wzgl. referacie pośrednictwa 
pracy wolnego miejsca pracy lub nie za­
wiadomił właściwego urzędu wzgl. refe­
ratu pośrednictwa pracy o przyjęciu no­
wego pracownika, podlega karze grzywny 
do 3000 zł.

Wągrowiec, dnia 7 lutego 1933 r.
Starosta Pow., (—) Dr. Rościszewski.

PING-PONG „ „  „  XT
K. S. „Nlelba# — S. M. P. Na

niedzielę, dnia 12 bm. pomiędzy po- 
wyższemi drużynami naznaczony był 
mecz o drużynowe mistrzostwo m. 
Wągrowca w lokalu p. Rossy. Po 
rozegraniu jednej paitji na korzyść 
„Nielby" nastąpiła zmiana pokoju z 
powodu walnego zebrania innego 
towarzystwa. . Kierownik drużyny 
SMP. Wachowiak zakomunikował 
sędziemu, ź e  warunki tego pokoju 
są nieodpowiednie i grać drużyna

W y strza łem  z  rew o lw eru
położył kres życiu młodej mężatce

Dnia 13 bm. o godz. 10,10 rano 
wydarzył się w Ochodzy w domu 
rolnika Szulca tragiczny wypadek, 
który zakończył się śmiercią.

Według zasiągniętej przez nas in- 
fermacji wypadek miał następujące 
tło :

Syn rolnika Szulca, Jan, manipu­
lował z rewolwerem (bębenkowy), 
który w pewnej chwili wypalił, go-

We wtorek, dnia 14 bm. odbyło 
się plenarne zebranie placówki Zw. 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII. 
w lokalu druha Piechowiaka. Ze­
branie zagaił prezes druh Kaczmarek 
i powitał wiceprezesa pow.dh. asesora 
Guderiana, druha red. Kubanka 
i wszystkich obecnych. Odczytany 
protokół przez sekretarza druha 
Biernata, przyjęto bez zmian.

Z kolei druh prezes omówił od­
byty zjazd Federacji w Toruniu, 
w którym placówka brała także u- 
dziaf.

Roczne walne zebranie uchwalono 
na dzień 11 marca br. o godz. 7,30 
wiecz.

Odprawę komendantów i referen­
tów ośw. referował komendant druh 
Kaniewski.

W międzyczasie przybył prezes 
pow. druh dr. Rawicz-Kolasiński, 
którego zebrani powitali hasłem: 
„Wolność” !.

Prezes druh Kaczmarek, omówił 
ostatnie wystąpienie krwiożerczego 
Hitlera, godzące w całość naszych 
granic, a zebrani jednogłośnie uchwa­
lili poniższą rezolucję:

„Zebrani w dniu 14 bm. na ze­
braniu plenarnem Powst. i Wojaków
O. K. VIII placówka Wągrowiec — 
protestujemy przeciw głoszeniu przez 
przywódcę hakatystycznych Niemiec, 
Hitlera haseł "wywrotowych w celu 
odebrania nam ziemi pomorskiej, od­
wiecznej ziemi polskiej z jej okiem 
na świat morski, oraz krwawym tru­
dem zbudowanej Gdyni.

Pomni naszego posłannictwa i ry­
cerskości przodków naszych, ślubuje­
my, że ziem naszych pomorskich nie 
oddamy za żadną cenę i gotowi 
jesteśmy krew przelać z bronią w ręku, 
by światu pokazać, że słuszność 
i sprawiedliwość jest po naszej stronie. 

Niemcom pragniemy w niniejszym

dalej nie będzie. Wobec tego sę­
dzia p. Nowak ze Seminarjutn przy­
znał wygrane walkowerem „Nielbie”. 
Protest SMP. w sprawie pokoju był 
nieuzasadniony gdyż takowy odpo­
wiadał całkowicie wymogom i dru­
żyna SMP. w obecnym sezonie w 
nim już rozegrała jeden mecz z „Niel- 
bą“ bez protestu, przegrywając 6: 0. 
Tutaj należy podkreślić niesportowe za­
chowanie się drużyny SMP. Sprawę tą 
rozpatrzy Komisja Turniejowa. (s)

Kiermasz. Koło Rodzicielskie przy 
Gimnazjum Męskiem w Wągrowcu 
urządza „KIERMASZ” przy współu­
dziale Grona Profesorskiego Gimna­
zjum i Uczniów w salach Zakładu 
w sobotę, dnia 18 b. m. od godziny 
17-tej. Na wieczornicę tą, bardzo u- 
rozmaieoną różnemi niespodziankami 
zaprasza K. R. jaknajserdeczniej wszy-

dząc w siostrę jego LeokadjęHuperto- 
wą, która zaledwie 3 dni temu wyszła 
zamąź i była zajęta pakowaniem swych 
rzeczy. Śmierć nastąpiła na miejscu.

Wypadek wywołał w okolicy przy­
gnębiające wrażenie.

We wtorek przeprowadził p. dr. 
Kuliński sekcję zwłok i stwierdził, 
że kula przeszła przez płuca, serce 
i utkwiła w piersi.

proteście przypomnieć Grunwald 
i Psiepole.

Precz z łapami od naszej ziemicy 
pomorskiej, albo wytkniemy z bronią 
w ręku takie granice, jakie nam od 
wieków przystoją, po trupach dążyć 
będziemy po to, co nam nie przyzna­
no w Traktacie Wersalskim, aż nie 
ustawimy słupów granicznych poza 
Odrą i nie wybawimy z niewoli braci 
naszych Łuszczan.

Hasłem naszym będzie: „Nie damy 
ziemi skąd nasz ród — tak nam do­
pomóż Bóg!”

Z okazji ś!ubu Komendanta Pow. 
druha por. Wańtowskiego, wysłała 
mu placówka telegram gratulacyjny 
na który otrzymała od por. Wańto- 
wskich podziękowanie. Prezes pow. 
druh dr. Rawicz - Kolasiński omówił 
przyszłe lokalne manewry i zawia­
domił obecnych, że Tow. Powst. 
i Woj. w Chojnie przeszło in gremio 
pod nasz sztandar.

Wpłynął wniosek o skreślenie 
wszystkich członków, którzy bez u- 
niewinnienia nie przybędą na walne 
zebranie i ogłoszenienazwisk w miejsc, 
prasie.

W im. placówki zaprosił druh 
prezes, prezesa pow. druha dr. 
Rawicz-Kolasióskiego i komendanta 
pow. druha por. Kajetanowicza na 
walne zebranie.

Po wyczerpaniu porządku obrad, 
hasłem „Wolność" i okrzykiem precz 
z łapami hitlerowskiemi na nasze 
ziemie prezes zebranie solwował.

*
Jak wynika z rezolucji, w pier­

siach powstańców jeszcze nie zagasło 
zarzewie niedawno minionych walk. 
Biada Hitlerowi, gdyby wyciągnął 
ręce po nasze ziemie. Armja rezer­
wowa stoi zawsze w pogotowiu do 
czynu.

stkich zainteresowanych Rodziców, 
Opiekunów oraz przyjaciół i sympa­
tyków zakładu. Zysk przeznaczony 
na wycieczki krajoznawcze uczniów. 
W celu umożliwienia urządzenia ob­
fitego bufetu uprasza się o łaskawe 
składanie dobrowolnych datków w 
naturaljacb na ręce p. Steinbornowej 
przy Rynku do środy 15 bm.

P. Trelchel prostuje. Na komuni- 
kat Wlkp. Izby Roln. donosi nam p. 
Treichel, że właścicielem zakładu ogrod­
niczego przy ul. Szerokiej 16 jest on 
sam. Dzierżawi tylko ogród p. Magne- 
ra przy ul. Gnieźnieńskiej.
KRONIKA POLICYJNA

Kradzież Świn. W nocy z 13 na
14 bm. skradziono rolnikowi Kierto- 
wi Maksymiljanowi, zam. w Rzymie 
pow. żniński 4 świnie od 90—100 kg. 
wagi. Dochodzenia w toku.

Około połowy lutego
Jak dotychczas mrozy jakoś długo 

nie trzymały, choć przez kawałek 
stycznia silnie dały się nam we 
znaki. Obfite opady śnieżne w ca­
łym kraju pozwalają spodziewać się 
wilgotnej wiosny a ponieważ roztopy 
już się rozpoczęły główną naszą 
troską będzie uregulowanie spławu 
wód, aby móc jaknajwcześniej do 
robót polnych wyruszyć.

Nie wspominając już o czyszcze­
niu rowów i przegonów, co ułatwia 
właściwy spław wód, musimy pa­
miętać, że wody ściekowe wypłukują 
z gleby cząstki pożywne a więc sole 
mineralne oraz resztki szczątków or­
ganicznych i to wszystko w formie 
osadu wraz z sobą unoszą. Nale­
żałoby więc postarać, aby wody z 
roztopów szły na miejscowe łąki, 
gdzie pozostawiłyby ten cenny osad, 
niekiedy więcej wart od obornika.

Jeżeli stan dróg polnych pozwala 
można już wywozić nawóz pod oko- 
powizny i zaraz rozstrząsać. Leżąc 
bowiem w małych kupkach, wypłu­
kiwany przez wiatr i deszcze traci 
dużo na wartości.

Na polach i łąkach o ile nie są 
zalane trzeba już kończyć sypanie 
kainitu.

Krótki okres czasu jaki nas 
dzieli od rozpoczęcia wiosennych 
robót w polu, nakazuje przygotowa­
nie inwentarza a zwłaszcza .koni do 
pracy jaka ich czeka. To też koniom 
powinniśmy zwiększyć codzienną 
rację pożywienia, bacząc jednak aby 
zmiana nie była raptowna a stop­
niowa.

W sadzie pora już szykować 
grzędy na wczesne rozsady kapusty, 
buraków ćwikłowych itp.

Wywóz sadzeniaków
Wielkopolska Izba Rolnicza za­

mierza rozszerzyć z wiosną r. b. 
wywóz sadzeniaków kartofla, wysy­
łając wzory oprócz Francji również 
i do Belgji oraz Szwajcarji.

Ze Zw. Eksporterów Ziemniaków
Związek Eksporterów Ziemnia­

ków zwrócił się do władz państwo­
wych z wnioskami o obniżenie taryfy 
kolejowej, uzyskując narazie zniżkę 
16 proc. Oprócz tego Związek po­
informował władze polskie o tem, 
że opłaty za różnego rodzaju świa­
dectwa, wymagane przy eksporcie, 
są w obecnych warunkach za wy­
sokie. „Terol”.

oraz referat ks. prof. Michałkiewieza. 
W imieniu drużyny powitał wszyst­
kich gości nauczyciel p. Stachowiak, 
podkreślając znaczenie i cel akademji. 
Następnie poprosił obecnych na aka­
demji p. burmistrza Kuchczyńskiego, 
dyr. Gimn. Państw, p. Dubasa i in­
spektora szkolnego p. Krzanowskiego 
do złożenia podpisów swoich na o- 
zdobnej pocztówce, którą drużyna 
wysłała do Kierownictwa Drużyn 
Żeglarskich w Warszawie, na znak 
zainteresowania i przywiązania do 
morza polskiego. Następnie drużyna 
odśpiewała dwie pieśni t. j. „Hymn 
Kaszubski” i „Nasz Bałtyk”. Kwartet 
uczniów Państw. Sem. Naucz, wyko­
nał dwa utwory muzyczne. Referat 
ks. prof. Michałkiewieza zobrazował 
obecny stan floty handlowej i rozwój 
żeglugi morskiej. Dwie deklamacje 
zarecytowane przez p. p. Neumanna 
i Botura p. t. „Morze” i „Pieśń Że­
glugi" wypadły dobrze. Publiczności 
dużo, przeważnie młodzież.

Ruch towarzystw
Zebranie Walne Związku Pracy 

Obyw. Kobiet — odbędzie się w 
środę, dnia 22 lutego w Świetlicy 
Zw. Strzeleckiego o godz. 16 (4-tej 
popołudniu). W programie — wybór 
nowego zarządu. O liczny udział 
członkiń i sympatyczek uprasza

Zarząd.
Walne Zebranie Stowarzyszenia

właścicieli domów i nieruchomości 
w Wągrowcu, odbędzie się w sobotę, 
dnia 25 lutego br. o godz. 7,30 wie­
czorem w sali p. Wierzejewskiej — 
Targowisko.

O liczny i punktualny udział 
uprasza Zarząd.

Powst. i Wojacy 0. K. VIII. w Wągrowcu
protestują przeciw zakusom krwiożerczego Hitlera 

na naszą prastarą ziemicę pomorską

W dniu 13-tej rocznicy objęcia wybrzeża
Akademja Morska Żeglarskiej Drużyny Harcerskiej

Przed 13 laty — 10 lutego 1920 
roku — wojska polskie, posuwające 
•ię w ślad za wycofującemi się woj­
skami niemieckiemi i zajmując stop­
niowo przyznaną Polsce część Po­
morza — stanęły u wybrzeża Bałtyku. 
Od tej chwili Polska stała się pań­
stwem morskiem, władającem wybrze­
żem, ciągnącem się od Sopot, poprzez 
Gdynię, Oksywie, Puck, półwysep 
Helski, Kępę Rozewską do jeziora 
Żarnowieckiego.

Data 10 lutego 1920 r. jest datą 
o wysokiem historycznem znaczeniu, 
bowiem skutki dnia tego odczuwa

cała Polska, wszystkie dziedziny ży­
cia i pracy. Dzisiaj niezależność go­
spodarcza i polityczna naszego kraju 
ściśle łączy się z trwałem i bezpie- 
cznem posiadaniem i należytem roz­
budowaniem naszego wybrzeża.

Ku upamiętnieniu tej ważnej daty 
historycznej odbyła się w ub. nie­
dzielę, dnia 12 lutego w auli Gimn. 
Męskiego akademja morska urzą­
dzona przez I Żeglarską Drużynę 
Harcerską pod protektoratem Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w Wągrowcu. 
Na program tej akademji złożyły się 
słowo wstępne, śpiewy, deklamacje,



CZWARTEK, DNIA 16 LUTEGO 1933 R.

Czołem I Zebranie plenarne Tow. 
Gimn. „Sokół" odbędzie się w 
czwartek, dnia 16 lutego rb. o godz.
S-ej w lokalu Nowej Strzelnicy.

W niedzielę, dnia 19 lutego br. 
o godz. 8-ej odbędzie się zabawa 
karnawałowa Sokoła żeńskiego i mę­
skiego w sali Nowej Strzelnicy.

Zebranie Stowarzyszenia Ch. N. 
Nauczycielstwa odbędzie się w so­
botę, 18 bm. o godz. 17-tej w szkole 
przy dworcu. Na porządku dziennym 
referat i lekcja języka polskiego.

Uprasza się o liczne przybycie.
Zarząd.

Wolność! Roczne Walne Zebra­
nie Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R. P. 1914-19 odbędzie 
się w niedzielę, dnia 19 lutego b. r. 
o godz. 14-tej w sali Starej Strzel­
nicy p. Zjawińskiego.

O kompletne przybycie wszyst­
kich członków prosi Zarząd.

Kąpiel w jeziorze. Mały Rybicki
zapragnął zakosztować jazdy na lo­
dzie, niebacząc na przestrogi, iż lód 
jest już za słaby, by można na niem 
się ślizgać. Skutek był taki, że lód 
się pod nieborakiem załamał, on 
wpadł do wody, poczuł zimno wcale 
nie rozkoszne! Brrr. Całe szczęście, 
że woda była nie głęboka, tak, że 
skończyło się na przestrachu i zmo­
czeniu garderoby. Poczem naturalnie 
odbyło się generalne suszenie ubran­
ka zdała od domu. A co było w do­
mu. To tajemnica, którą mógłby deli­
kwent wyjaśnić. Niech to będzie prze­
strogą, dla zbyt pohopnych ślizgawi- 
czów.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Bronisław 

Lewandowski z Prusice córka, rzeźnik 
Stanisław Koronka z Bartodziej syn, 
rolnik Władysław Majewski z Rudni- 
cza syn, kowal Jan Data z Lęgowa 
córka, robotnik Stanisław Torzewski 
w m. syn, robotnik Franciszek Grela 
w m. córka, robotnik Józef Kabat 
w m. córka, kancelista kolejowy Kle­
mens Janiszewski w m. syn, kupiec 
Roman Rybski w m. syn, rolnik Jó­
zef Tomczak z Runowskiego martwa 
córka.

Zapowledzic: rolnik Józef Samo- 
lak z Budziszewka z panną Heleną 
Kowalską w m., urzędnik bankowy 
Ludemił Werbliński z panną Heleną 
Zjawińską w m., robotnik Franciszek 
Kostecki z Klaudji z panną Stanisła­
wą Chlebowską w m., mistrz fryzjer­
ski Władysław Paliczak z panną Le­
onardą Wandą Tylmannówną w m.,

młynarz Reinhard Adomis Florjan 
Buśko z panną Izabelą Zielińską w 
m., rolnik Jan Ewertowski z Sienna 
z panną Heleną Połczyńską z Rgiel- 
ska, sędzia Sądu Grodzkiego Antoni 
Jankowski z Wyrzyska z panną Me- 
lanją Gotowiczówną w m.

Śluby: Sędzia grodzki Tadeusz 
Juljan Wojciech Balewski z Chełmży 
z panną Marją Urszulą Bielawską 
w'aa; owdowiały handlarz Wacław 
W iktor Szatkowski z Rogoźna z panną 
Agnieszką Marmurowiczówną w m; 
rolnik Andrzei Januchowski z Cze­
kanowa z panną Anastazją Burdel- 
ską z Łazisk; owdowiały robotnik 
Jan Górski z owdowiałą Katarzyną 
Nowakowską w m; rolnik Józef 
Erens z Łosińca z panną Kazimierą 
Bartczakówną z Rudnicza.

Zgony: Wdowa Agnieszka Mach- 
nikowska w m. 79 lat; dekarz Wa­
lenty Rybicki w rn. 79 lat; . wdowa 
Barbara Przybysz w m. 64 lata; 
Anna Śliwińska z Murowanej Goś­
liny 44 lata; Stefanja Patelska z Ru- 
dniczyna 3 lata; Barbara Kamińska 
z Łazisk 83 lata; wdowa Anna Ja- 
nuchowska w m. 67 lat; obuwnik 
Andrzej Białczyk w m. 45 lat; A- 
gnieszka Maciejewska w m. 63 lata; 
Anna Kunkelówna w m. -69 lat; 
Wiktoria Wysocka z Łazisk 1 rok; 
rolnik Stanisław Furmann z Wiar- 
dunek 36 lat; wdowa Marja Imbiero- 
wiczowa w h i. 50 lat; Henryk To­
maszewski w m. 1 rok.

Pruśce
Osobiste. Ks. prób. Falkowski 

z parafji tut. po 4-letnim piastowaniu 
obowiązków duszpasterskich, opuścił 
z dniem 15 bm. naszą parafję.

Zastępstwo do czasu przeznaczenia 
tut. parafji nowego proboszcza, objął ks. 
prób. Wyrwicki z parafji potulickiej.

Gołańcz
Baczność Inwalidzi Cywilni 

(Pracy). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Go- 
łańczy w niedzielę, dnia 19 lutego 
rb. o godzinie 12-tej po nabożeństwie 
w lokalu p. Kowalewskiego przy 
rynku.

Na porządku obrad ważne sprawy 
między innemi sprawozdanie z rocz­
nego walnego okręgowego zebrania 
w Wągrowcu z dnia 5. 2. rb. itp.

Przybycie zatem wszystkich człon­
ków na to zebranie jest koniecznem.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Bartodzieje
Z ruchu BBWR. W czwartek,

dnia 9 bm. odbyło się miesięczne 
zebranie Koła Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Zagaił je 
prezes naucz. p. Kloska Jan hasłem 
„Prawem Naczelnem — Dobro Pań­
stwa", witając pp. prof. Jaślara i 
Drążkiewicza, poczcm poświęcił kilka 
słów o czynach i zasługach Pana 
Prezydenta dr. prof. Ignacego Moś­
cickiego, na którego cześć wniósł 
3-krotny okrzyk „Niech żyje", który 
zebrani z entuzjazmem powtórzyli. 
Zkolei p. Drążkiewicz wygłosił re­
ferat na temat spraw rolniczych: 1) 
licytacja ruchomości, 2) licytacja nie­
ruchomości, 3) Urzędy rozjemcze. 
Po referacie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której przemawiali pp. 
Bannasch, Wzięch i inni.

Następny prelegent p. prof. Jaślar 
zaapelował do obecnych do odważ­
nego i śmiałego wyznawania idei 
Marszalka Józefa Piłsudskiego i do 
przeciwstawiania się poszczególnym 
jednostkom z opozycji, wskazał na 
demagogiczną akcję opozycji i nawo­
ływał do skupiania się ludzi praw­
dziwie miłujących Ojczyznę pod 
sztandar BBWR i do poszanowania 
języka polskiego. W dalszem swem 
przemówieniu wskazał dobitnie na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi nam 
ze strony Niemców. Przemówienia 
wysłuchali zebrani z wielkiem zain­
teresowaniem. Zebranie solwował 
prezes p. Kloska hasłem: „Prawem 
Naczelnem •— Dobro Państwa".

Chodzież
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni)! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierót i starców odbędzie się 
w Chodzieży w niedzielę, dnia 19 lute­
go 1933 r. o godz. 12 zaraz po nabo­
żeństwie w lokalu p. Stanisława Łuki, 
przy Placu Kopernika nr. 1.

Na porządku obrad ważne sprawy, 
pomiędzy innemi sprawozdanie z wal­
nego okręgowego zebrania w Wągrow­
cu z dnia 5. 2. rb. i t. p. Przybycie 
zatem wszystkich członków na powyższe 
zebranie jest pożądąne. O liczny udział 
w zebraniu prosi Zarząd.

l i s to w a i ie  g ie łd y  p l s i i w  l i l e i t z y d i
Poznań, dnia 14. 2.1933 r.

Gena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suche 19,75—17,00
P szen ica .................... 29,25—30,25
Jęczmień browarowy 15,50—17,00

Jęczmień 68—69 kg. nowy 13,75 —14,50 
64—66 kg. nowy . . 13,25—13,75
O w ie s .........................13,50—13,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  25,75—26,75 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  44,00—46,00 
Otręby żytnie . . . 9,50—9,75
Otręby pszenne . . 8,00—9,00
Otręby pszenne (grube) 9,25—10,25
R zepak.........................  41,00—42,00
R z e p i k ....................  40,01—45,00
G e rcz y c a ....................  36,00—42,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P a lu s z k a ........................ 12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 19,60—22,00 
Groch Folgera . . . 34,00—37,00 
Łubin niebieski . . . 6,00—7,00
Lubin ż ó ł t y ....................8,50—9,50
S e ra d e la ....................11,50—12,50
Koniczyna biała . . 70,00—100,00 
Koniczyna czerwena 90,00—110,00

Targow ica M iejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dn ia 14. 2. 1933 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej w ag i z a : w  zł
B Y D Ł O :

Woł y:
Pełnom ięsiste, w y tuczone nieo-

p rzęgane 5Ż—56
Mięsiste tuczone m łodsze de  la t 3 4 2 —48 
Mięsiste tuczone starsze 32—d l
M iernie odżyw ione 88—80

Buhaj e :
W ytuczone pełnom ięsiste  4 i—S2
T uczone m ięsiste 40—46
Nietuczone, dobrze odżyw ione

starsze 30—86
M iernie odżyw ione 81—28

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste  48—52
Tuczone m ięsiste  40—46
Nietuczone, dobrze odżyw iane Ż4—28
M iernie odżyw ione . 16—80

J a ł o wi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste  52—66
Tuczone m ięsiste  42—48
Nietuczone, dobrze odżyw iane 82—40
M iernie odżyw ione 30—32

M ł o d z i e ż :
D obrze odżyw ione 80—88
M iernie odżyw ione 26—28

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w y tuczone  66—70 
Tuczone cielę ta  60—64
D obrze odżyw ione 52—58
M iernie odżyw ione 40—50

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagn ię ta  

i m łodsze skopy 54—84
T uczone starsze skopy i m aciórki 44—52 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste  od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 94—96
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 90—92
P ełnom ięsiste  od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 86—88
M ięsiste św in ie ponad  80 kg.

żyw ej wag- 82—84
Maciory i późne k as tra ty  76—14

Sprzedaże przym usowe
W sobotę, dnia 18 lutego br. o godz. 8,15 rano będę 

sprzedawał w Łeknie w drodze egzekucji najwięcej dające­
mu i za gotówkę 

1 maciory.
Zbiórka przed domem p. Piotra Schmidta.

O godz. 9 rano w Werkowie
1 maciorę około 3 ctr., 10 prosiąt, 3 tuczniki po 1,80 
ctr., 1 powózkę do wyjazdu czarną, około 30 kur, 
1 mogiłę ziemniaków.

Zbiórka przed domem p. Rudolfa Hartfeldera.
O godz. 11,15 przed poł. w Turzy

1 stóg żyta, żyto z 10 mórg w stodole.
Zbiórka przed domem p. Jana Rejenta.

O godz. 12 w poł. w Mokronoaach 
żyto z 11 mórg w stodole.

Zbiórka przed domem p. Jana Szlengera.
O godz. 1 po poł. w Smuszcwie

1 maciorę i 9 prosiąt, 3 jałówki, 4 świnie.
Zbiórka przed domem p. Wojciecha Rozmarynow­

ej godz. 1,45 po poł. w Smuszewie [skiego.
1 maciorę około 2 ctr. i warchlaki.

Zbiórka przed domem p. Franciszka Maćkowskiego. 
O godz. 2,30 po poł. w Kołybcu

1 prośną maciorę i 2 proszczaki.
Zbiórka przed domem p. Michała Brząkowskiego. 

O godz. 3,30 po poł. w Łeknie
1 maciorę prośną około 2 ctr., 9 warchlaków po 40 
funtów, 1 byczka i 1 jałówkę.

Zbiórka przed domem p. Wojciecha i Agnieszki 
O godz. 3,45 po poł. w Łeknie [Sperkowskich.

100 mtr. płótna na pościele, 150 mtr. na fartuchy, 
60 mtr. barchanu, 50 mtr. barchanu, 100 mtr. płótna 
na koszule.

Zbiórka przed domem p. Stefana Głowackiego.
O godz. 4,15 po poł. w Rgielsku

2 maciory prośne, 6 warchlaków, 5 prosiąt, 1 czarną 
powózkę, 1 jałówkę 1 1 byczka.

Zbiórka przed domem p. Fr. Małkowskiego.
Si Preuscboff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Zagubiłem
portfel z dokumentami kole- 
jowemi, w czwartek, 9 bm., 
który wypadł mi z kieszeni 
z płaszcza przy śpichrzu na 
podwórzu Ein- u. Yerkaufs- 
verein przy ulicy Kolejowej. 
Uczciwego zaalazcę proszę 
a zwrot za wynagrodzeniem. 
Roman Nowakowski, Lasko- 
wnica Wielka, p. Grylewo.

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tem kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

w żółtym kolorze ma na 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka.

ZA M Ó W IEN IA

s te m p le
przyjmuje D r u k a r n i a

W. Kubanka w Wągrowcu.

Sprzedaże przym usowe
W piątek, dnia 17 lutego br. o godz. 8,30 sprzedawać 

będę w Jankowie 
5 stogów żyta.

O godz. 8,45 w Ochodzy
krowę.

Zbiórka przed p. Mesjaszem.
O godz. 9-tej w Ochodzy

wirówkę, 7* sąsieka żyta, maciorę, 2 proszczaki, po­
wóz, 3 wozy pszenicy, szafę do blbljotekl.

Zbiórka we wsi.
O godz. 9,45 w Sarbi

bryczkę, 2 krowy, V, sąsieka żyta, kanapę, magiel, 
rower, wagę decymal., bryczkę, źrebaka.

Zbiórka przed oberżą.
O godz. 11,30 w Popowie - Kościelnym

maszynę do szycia, 2 nocne stoliki, zegar ścienny, 
stół skład., fotel, 3 krzesełka.

Zbiórka przed p. Łochyńskim.
O godz. 13-tej w Kuszcwie

1 warchlaka, 6 prosiąt, żniwiarkę, żyto z 5 mórg. 
Zbiórka przed strażnicą.

O godz. 13,30 w Jabłkowie
2 proszczaki, żyto.

Zbiórka przed p. Jalińskim.
O godz. 14-lej w Pomarzaakach

ca 100 ctr. ziemniaków.
Zbiórka przed p. Fr. Nowakiem.

O godz. 15-tej w Kakulinie
cielaka, żyto, maciorę, 3 warchlaki, 9 prosiąt, bufet, 
kanapę, maszynę do szycia.

Zbiórka na krzyżówce.
O godz. 16-tej w Nadmłynie

żyto z 4 mórg.
Zbiórka przed p. Szczygielskim

a a jwięcej dającemu za gotówkę 
52 Narzyńskl, kom. sądowy z poi. w Wągrowcu.

Czytajcie „Głos Wągrowiecki"

Wydawca Wojciech Kubanek^ — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcieakami drukami W. Kubanka w Wągreweu,


